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W  ehTjlli, gdy zabieramy się do obecaflj kroniki, 
stoimy w przededniu przesilenia gabinetowego, raczej 
zaś ustąpienia Witosowego zespołu, który ma zrobić 
miejsce innemu.

L e  rot eat m ott, m e  ło rot.
Niestety, t ik  zawołać nie możemy, gdył dotąd ale 

wiemy, kto po pann Witosie zajmie fotel pręfedyalny. 
W alka stronnictw rozpętała się w najlepszo, jedno 
drngiomu zarrnes wepchnięcie krajn w to bagno, a któ­
rego wyjścia sarLżć nie możno, ale winnego niema, 
gdy ł hołdy z nich ntrzymnje, łe , gdyby blę było 
poszło po jego myśli, dziś panowałyby n ans zupełnie 
Inne Btosnnkl. Czytając to, co piszę, i słysząc, eo mó­
wią, mimowoli przypominamy seble Flinta, umywają­
cego swe ręce, po wydania Chrystusa na śmierć. To 
jedno jest pewnem, Ce dni gabinetu Witosowego są 
policzone, ale I to  nio nlega wątpliwości, i ł  tradno 
będzie znaleźć po alm następcę, gdy ł nlo kaidy, choć­
by nawet był najbardziej spragniony władzy, zdecy­
dują alę na to, aby Polskę ciągnąć z biota, w ktirem  
ją  dotychczasowa nieopatrzna polityka naszych mętów 
stanu pogrąłyła. Ponieważ sa ld y  gabinet, aby się módz 
bodaj jsklś czas ntrzymać, mnsf się opkrać na wlęk- 
s io śd  sejmowej, a tą  a naB zlepić tsk  tradno, zdaje 
się, łe  otrzymamy fachowy gabinet nrzędalcay, na ezem 
mołsmy wyjść bardzo dobrze. Frzedcwszystkiem bę­
dzie on bowiem „fachowy", gdy dotychczas spoczy­
wały teki przeważnie w rękach dyletantów, którzy 
bawili się w doświadczenia na ływym organlimle pań­
stwowym. Z tych wlwiaekcyi wyBzedl on takim 
stanie, i ł  się poproBtn chce płakać, patrząc I oczom 
.ile wierząc, i ł  de czegoś podobnego doprowadzić mo­
gli Indzie, którzy, obejmnjąc stor rządu w b w o  ręce,
. upewniali głośno, I ł  jedynym ich celem jest sa ltu  
teipabUeać* Tyucw csm  pokąsało się, I ł  do swego 
zadptnia bynajmniej nic dorośli, o Bzoe-ą spd itą  tra- 
s azy li się tyle, eo o zeszłoroczny śnieg, ‘a jedyną wy­
tyczną i)yły dla nich Interesy partyjno I osobista. 
Dzięki im zoszlifimy, do równorzędnej roli z Bjlsse- 
wlą, która jeszcze przed nami ma pierwszeństwo. W e­
wnątrz kraju mamy chaoB, na którego usunięcie trzeba 
la t całych, zwłaszcza, 2* u nas każdy chce rządzić, 
a nikt nio chce słuchać rozkazów, na zewnątrz nie 
mamy ładnego znaczenia, nawot takie Czechy, bądąee 
stale przedmiotom rółnyeh złoóliwyeh dowelpów, za­
pędziły nas w kozi róg, a dr. Bsnesz został jednym 
z wiceprezydentów LIgt Narodów. Nazwaliśmy go swo­
jego czasu łsrtem  .małym Lloyd’em Georga’m w m i­
ła] entencle" pokasują cię jednak, Ił nosi ou na karku 
głowę nie od parady I amla chodzić kolo Interesów 

wego narodu, gdy my o swych dyplomatach I poli­
tykach tego, nloifioty, powiedzieć nie mażemy.

Da czego zsblorą się nasi .w ielcy w naradzie", 
wszystko wiedzie Blę^Im, niozem cyganowi rolo, strze­
lają glnpBtwa jedno po druglem, nie starając się nawet 
wmówić w Świat, I ł  to  było mądrze obmyślane, nie 
udało im się jedynie z powoda fatalnego zbiegu oko­
liczności I przeszkód, jakie wytwarzają inne stron­
nictwa. To bowiem przyznać nalały naszym polity­
kom, łe  we walce z przeciwnikami nie przybierają 
w środkach I zupełdo ich to nie nie obchodzi, jak na 
tem wyjdzie ogół i jak się na te  patrzy zagranica. 
Mieliśmy tego przykład I mamy dotąd w podjazdowej 
-./alce narodowej demokraeyl, prowadzonej z całą za­
wziętością przeciw obceian rządowi. Być może, Ił na­
rodowa demośrraeya ożywiona jest j ik  najlepszymi chę­
ciami, droga jednak, jaką sobie obrała jest zupełnie 
fałszywa. MImowoli przychodzi na myśl ó\7 małomin- 
stoczkowy cyrulik, który podjął się uwolnienia paey- 
ents od trapiącego go tasiemca. Tasiemca wprawdzie 
satrnł, I g  równocześnie I paeyent przeniósł się do 
wieczności, dswka trojącego leku w ystarczyła dla oby­
dwu. Nie u ljga kweBtyi, 12, gdyby przypadkiem na­
rodowa demokneya dorwała się rządów, inne stren- 
riletwa odpłacą jej pięknem za nadobne, starając się 
spędzić tasiemca, bsz względu na to, czy nie poniesie 
szkody ten, kto go w swem łonie Sywl.

Jeśli otrzymamy urzędniczy fachowy geblnet, nie 
jeBt wykiuezonem, U w składzie jego mogą się znaleić 
jednostki nlsiupełalc dorastające do swego zadsnla, 
g d y ł na najwyższych stanowiskach urzędniczych nie 
brak rółnyeh protegowanych, nłe ogół daje alększą 
gwsraneyę popchnięcia naszej nawy państwo/rej na 
normalne tery , n lł mógłby to w obecnych warunkach 
uczynić gabinet wyszły z łona Ssjmn. Będzie io pew­
nego rodzaju złe konieczne, które jednak ułatwi zadanie 
Oastępnemu gabinetowi, urzędnik bowiem przyzwycza­

jony do pracy, dołoży niewątpliwie w czasie pełnieniu 
swych minfstcry&hych funkcji wszelkich e&rań. aby 
bodaj częściowo wyplenić te  c h u s ty ,  które tsk  bnjnle 
rozrosły się na naszych zagonach. A gdzie ruszyć, to 
tych chm stów  pełno. Drwią sobie toż z ans zagranicę, 
w boleśniejszy daleko sposób, n lł dawniej n Czechów. 
Niedawno jedno z niemieckich biur telegraficznych do­
niosło, i ł  w Polsce od dwu tygodni stanęły kolejo, 
podatków nikt ‘nie płaci, urzędnicy zastrejkowali. A  za­
granica, esytejąc podobne „autentyczne" wiadomości, 
dziwi się zupełnie słusznie, łe  się te ł tej Polsce za­
chciewa bawić w samodzielne państwo, skoro tc  próby 
muszą się smutno skońizyć I to w bardzo rychłym 
czasie.

A  komu tę  opinię mimy do zawdzięczenia ?... Prze- 
diwszyBtklem tym, którzy stoją na czele rządu obe­
cnego, :i których fism sami wysłaliśmy. S item  sobie 
samym podziękować musimy za to, co jest, a co po­
winno być d l i  nas n&uką na przyszłość, .aby losy swe 
1 Bwego kraju składać w ręce odpowiednie, nie dać alę 
omamić czczymi frazesami, lecz na swych zastępców 
wybierać ludzi wypróbowanych, dających gw arancję, 
łe  Btaranlem Ich będzie dobro pairtae, a nie p a r tm .  
A sposobność do tego nadarzy się ju ł jak się zdaje, 
w niedługim ezusto, gdy:, dotychczasowy Sejm Kau- 
siyfiucyjny, 'ttóry uchwaliwszy Konstytucję, stsaelł 
tom samem racyę bytu I powinien się był ju t rozwiązać, 
uczyni to niezawodnie w najbliższym czasie. Świadczy
0 tem wzmtiioaa ag itacja  zwłaszcza wśród ludowców, 
przygotowujących się bardzo ostro do wyborczej kam­
panii, gdy natomiast Inne stronnictwa zajmują stano­
wisko wyczekujące, n ta  Ich wyczekiwanie będzie miało 
ten skutek, Ił Im znowu zdmuchną z przed nosa man­
daty ladzie do tego niepowołani.

Mamy to  na myśli praedswszystktam inteligsacyę 
pracującą umysłowo, zepchniętą dzisiaj na plan dragi 
a mołe nawet I trzeci. Jeśli ona sama nie zajmie się 
swymi losami i nie postara o odpowiednie zastępstwo 
swych interesów w przyszłym Sejmie, mote być pe­
wną, łe  kto Inny o niej pamiętać nlo będzie. Troski 
łyclowe nie pozwalają, co prawda, na ływBze zajęcie 
się tą  sprawą, ale czas nagli, nie powlanc się zatem 
spuszczać togo z uwagi, byśmy zaowu nie wyszli, po­
dobnie jak w r. 1919., jak Zabłocki na mydle. Bo
1 kogół wówczas wysłaliśmy do Sejmu naprzykład 
z Krakowa? Pojechali, co prawda, panowlo nalołący 
do najrozmaitszych stronnic!!w, cót jednak zrobili do­
brego dla ogółn? Dwa i pół roku było dis nleh zamało 
na zdecydowanie się, aby złożyć sprawozdanie z swej 
działalności, te  bowiem ssjmiid, jakie tan I ów urzą­
dził dla swych „wybranych", za sprawozdania posol- 
Bkie uwalane być nie mogą. 3 woją drogą nie mają się 
ta ł  wobec ogółu ezem chwalić, jeśli bowiem oo robili, 
to  tylko dla stronnictwa, z którego wyszli, a potom 
dla Blcbis.

Obecnie trzeba się mieć sitem  aa ostrożnoóoi i ule 
zasypiać grnszek w popiele, byśmy nie otrzymali w Sej­
mie takiego zastępstwa, ja ila  wyszło z kartki wybor­
czej nr. i . ,  m  której znalazł się tylko jeden właściwy 
przedstawiciel mieszczaństwo, a dwaj inni, to goście, 
pomleszeni tom z grzeczności politycznej, gdy ł laną 
drogą nie byliby się mołe do W arszawy dostali. A nie 
zapominajmy takie, 2a nowa nutawa wyborcza nie llezy 
się bynajmniej z Interesami Intelfgmcyl miejskiej, laez 
zdaje ja nu łaskę i niełaskę chłopstwa, tworząc okręgi 
wyborcze ogólne, a nlo osobno miojskle i wiejskie, 
wobec czego mniejszość miejska musi zginąć w wiej­
skiej większości.

Ta większość ju ł się do wyborów poważnie przy­
gotowuje, nleeh zatem i mniejszość obudzi się wcześnie 
ze b :o  1 zabierze do pracy, aby potem ule a n s ia h  sobie 
znowu powiedzieć, i i  „mądry Polak po szkodzie", jak 
to  było w styczniu r. 1919., gdy wyszliśmy naprawdę 
z  „kwitkiem".

Jak dzisiaj rzeczy stoją, to jest w  chwili przele­
wania tej części kroniki z kałamarza na papier, pre­
zydent WitOB zgłosił ju t oficjalnie dym isję swego 
gabinetu, co jednak nastąpi do czasu, gdy kr mika 
opuści tiśiiiakl maszyny drukarskiej, to przewidzieć 
trudno. Narazić brane są pod a wagę rozmaite kombi­
nacje, na premierów wysuwa się różnych panów np. 
Gląblńsklego, Dąbsklego, Bąezkiewlcza, Bcbr 'jaskiego 
mówi się takso wielo o gabinecie f echowym, dziś prze­
cie! łyjemy w czasie niespodzianek, trudno więc przy­
puścić, eo jutro przyniosło, a tembardslcj, jęki będzie 
Btan za dni sześć, to jest gdy łiomo&ci Illoełrontne  
znajdą się w rękach czytelników. Przez ten czas mo­
gą się jeszcze zmienić za trzy  gabinety.

To jeono zaznaczyć musimy, Ił list prezydenta 
W itosa do Naczolnika Państwa, zgłaszający dymisyę, 
nwalamy za fc/coco nlopolityazny, jest bowiem ponie­
kąd nrzędowem stw ierdzałem  wobse świata anormal­
nych stosunków, jnkia n nas pasają. O tern wie vrpra- 
dale i zagiafltca, lecz teraz dopiero, mołe tama poś­
więcić słów kilkoro, opierając się nie na jakichś pry­
watnych doniesieniach, ale n n ją t w ręku urzędowy

d .k u ra n t  podpisany własnoręcznie przez paaa prasy* 
denta. K to mn pisał ten list, sam on, czy te ł  jJc ii 
zaufany doradca, to mniejsza, w kBidym razie jest on 
jednym dowodem więcoj, łe  pan W itos na kierownika 
polityki ;;npainie się nie n.=idaj a. Listem tym przypie­
czętował on jeszcze dokładniej wszystkie swe błędy, 
jakie popełnił w ciągu rek przeszło trwającego zasia­
dania na fotela prezydyalnym. Przepowiednia W irny- 
hery, którą przypomniał Rnttjerek  zyskuje jedno po­
twierdzenie więcej, łe  r^ądy chłopskie połołą nas na 
obie łopatki.

Ala nie jest wykinczonem, łe  i W ernyhora mógł 
&ię pomylić, tak sumo, jak ci, którzy twierdzili, Ii 
woj nr. światowa usunie r-.z na zawsze wszelkie zbrojne 
zatargi między krajami i narodom! 1 stanic się począt­
kiem no „sj ery, prawdziwie uielankowego ogólno świa­
towego pokoju, w czasie którego międzynarodowe spory 
załatwiać się będzie boz rozlown krwi, przy zielonym 
stolika, lub... na boiska piłki nołnej. Obecnie mamy 
w Europie wprawdzie spokój, o He nta przyjdzie do 
wojny między A istry ą  a W ęgrami, widownią nieporo­
zumień jest natomiast A iya, a częściowo i Afryka. 
W  Azyl zaczyna się mazać żółta ras*, naśladując 
w ten Bpcsób białą, która rada byłaby teraz sobie 
odpocząć i bardzo jej z tom nic na rękę. Grecy biją 
się tern z Tarkami, w Mezopotamii wre w dulszym 
ciąga, najgroźniej zaś przedstawiają się Bttsnnki w In- 
dyach, gdzie powstanie przeciw Anglikom wzmaga alę 
z dnia na d*M . Na tem jednak nie koniec, gdyż pa­
mięci Europy przypominają się murzyni i powiadają, 
łe  terBZ na nich kolej i niech tylko la ro p a  zamlęsza 
się w Anyi w poważniejszy sposób w wólkę z rasą 
łó łtą , wówczas oni zablcrą się do pozbycia się nie­
proszonych gości z Afryki. A  za takich, uw ałuj) prze- 
dewBzystklum Anglików, Pr/ncuzów i Bslgów.

„Dobroczynno skutki wojny", które d?,ły ?Ję ju t 
dotąd nieraz we znaki całemu św iata, dadzą się jeBzezs 
nieraz odczuć zwłaszcza tym, którzy wojuę wywołali, 
a potem starali się porządkować stosunki powojenne. 
Bo, ię  Anglia dolewała stała oliwy do ognia I roz­
dmuchiwała antBgonizm anstryscko-ros/jjk l, temu nikt 
nie zaprzeczy, a tułaj nalały Bzukai właściwego po­
wodu wybuchu, którego źródłem byłe Serbia, zostająca 
pod w pływ sai rosyjskimi. Takf.a I tw órcy zajady sa- 
moatenowisnh narodów o ^wolm h s la  nla przypusz­
czali zapawne, ta  knją broń przeciw samym sobie. 
S;any Zjednoczono w pierwszej Unii powinny odczuć 
to na ywej skórze, kwastya murzyńska była bowiem 
od lat szerega Ich piętą Achillesową, a obecnie stanie 
s q nią tom birdilej, gdy M iriyni, jak zapewniają, za­
czną się npominsć o nelałne Im prawa I lid zk le  tr a ­
ktowanie. Z racą łó ltą  ma jn i B lropa doić kłopotu, 
gdy m szy się do tego jCBzcza i czarne, owo czarno- 
żółto nlobazpiacscństwu mołe się stsó bardzo gm inem  
dia dotychczasowych władców.

Niespodzianek mieliśmy ju ł dość, czeka nas jeszeze 
więcej, a wejście tycia na normalne to r /  opóźni w dal- 
ssym ciągu. Nikt z nas żyjących ale mołe Bpodzlować 
się, aby doczekać etanów, bodaj podobnych do przed­
wojennych, na ktpra narzekaliśmy, a prteeleź d tlś  do 
nich wzdychamy i gorąca tyczylibyśmy sobie Ich po­
wrotu. Kra dziesiątki, ale setki is t miną, zanim nasta ­
nie ogólny spokój i równowaga polityczna, o He, oezy- 
wlśclo, nie ulegnie K irops swym nowym żółtym I czar­
nym wrogom, którzy niewątpliwie łachotaliby wówozas 
wprowadzić ład na r/wój sposób.

I  mlmowoll ż«l się robi osłowlokow! tych bieda­
ków, którzy kiedyś po latach będą zmuszeni nozyć 
się hlstoryi powszechnej, o He tymczasem nie obejmie 
świata ruch bolszewicki, kasujący szkoły, jako niepo­
trzebne. Z młodych lut przypominamy sobio, w jaki 
to kłopot wprawiały nas średniowieczne wędrówki na­
rodów, któro, nie mogąc uciedztać na miejscu, pchały 
się coraz dalej w giąb E iropy, a ciekawy profesor 
historyl dopytywał się ciągle w którym roku w k tó ­
rej się znajdowali okolicy. Od tyeh dat pękała głowa 
i niejedną się za nią „oberwało dwóję". A Btosnnkl 
t/becne, wywołane wojną, są jeszeze bardziej zagmat­
wane, n lł btre średniowiecza#. Przyszły historyk bę­
dzie miał przód sobą otwarte pola do btóań, na k tó ­
rych ukończenie, choćby nawet bardzo pobleine, k ró­
tkie życie ludzkie nla wys;&rczy. Tska naprzykład 
uprawa górnośląska stsnowić może tem at prawie nie 
wyezerp3ny, pcdobnych jaj znajdzie się wielo, a w szyst­
kie razom doprowadzić mnszą do ostntscanego wnio- 
3 i* . to  wojna światowa zmieniła wprawdzie mapę, 
przewróciła do góry nogtml stary porządek ale wła- 
aolweg) calu nla o a ląg icia. B j celem tym mlstc być 
ułatwienie narodom swobodnego rozwoju \ t  k a ily m  
kierunku, tymczasem dziś ju t widzimy, ic  utrudniła 
go w znacznej mierze.


